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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa. —  C. K.. Rząd kr.ai.owy po­
dał do umieszczenia następujący 

O k ó I b i k :
O ukarania • zbrodni s.picgostV-a, i  odmawiania 

oil woyshn , dla objaśnienia M . bo i 77 Usta­
wy harney..

Ustawa karna tak o wy stępko śpiegostwa 
w (J.^ńo , isk o uiepoz wolor.ym zaciągu w 
77  odwółuie się do soosobn postępowania i ka­
rania przepisanego w prawach wojskowych.

Gdy atoli prawa woyskowe, którym w z g lę ­
dnie tych występków także osoby cywilne , i 
inne Sądownictwu weyshowemu nie podpadają­
ce '[podlegam , podług znpełnęy ich treści,  
nie są powszechnie znane, tudzież gdy iNay- 
iaśnieysży Pan względnie osób pęmienionycb, 
surowość tychż*e pra‘w w różnych przypad­
kach złagodzić raczył , przeto Ustawy karne, 
którym za. takowe występki osoby; poijiienione- 
go rodzaiu podlegać maią , .ninieyszyin dla p o­
wszechnej'., dahładuieyszey wiadomości ogłe- 
szaią się :

V  1. Fito s i łę ,  lub stan w oyska , iego 
urządzenia, albo plany, tego położenie,. lub 
poruszenia., stan tw-ierdzy , lub szańców , za­
pasów lub magazynów, w ogólności,  kto takie 
stosunki lub przedmioty maiące ^zw.iązek z woy- 
skową obroną Państwa , lub działaniami iroyska, 
wyśledza w tym zamiarze , by o tein nieprzy­
jaciela na iakikolwiekbądź sposób zawiado­
m ił,  staie się winnym śpiegostwa.

2.. Takowa zbrodnia , bez względu ną 
Wszelkie władze Sądowe przestępcy właściwe , 
dochodzoną bydź ina na mocy $. ćo-ustawy har­
l e y  przez władzę woyshową , a gdyby nawet 
*ta bezskutecznem kuszeniu s i ę . . pozostać miało, 
szubienicą karana bydź powinna. Nadie ie- 
^eli winowayca na' świeżym uczynku , lun w 
czasie woyny poymanyin został , ma hydż do- 
Iaźnie (podług Slandrechtu)- sfpzonym.

3 . Kto nieprzyjacielskiemu śpiego-wi 
czyli to do samego wywied.zenia się , lub du 
zawiadomienia nieprzyjaciela .0 wyśpiegowanyca

okol icznościach , lub przedmiotach ,. rada luli 
t eż  uczynki em umyślnie dopomaga , staie s.-ę 
zb ro dn i  w spół winny m f i z  takowym r ó w ni e  , 
iak z e  Śpiegiera p o d ł u g  2 po stęp owa ć , i  
o n e g o ż  karać należy.

4- Kto takowemu, wywiadywanit i  s i ę , 
l ub udzielaniu podobnych wi adomości  n i e p r z y ­
j acielowi  , b e z  wystawienia się na n i e be z pi e­
cz eństwo p r ze s z k o d z i ć  m o ż e , a umyślnie nie  
p r z e s z k o d z i , kto znanego sobie nieprzyj aci el ­
ski ego śpiega,. k tór eg ohy  b e z  wł as nego n i e b e z ­
pi eczeństwa Z wi e r z c h n o ś c i  móg ł  donieść. ,  a 
umyślnie donieść z a n i e d b a ,  taki  p o do bn i e  z a 
w s p ół w in ne g o uważanym i na d oż y wo tn i ą  r o ­
b otę  w twierdzy, skazanym bydź ma.

5 . N aw e t  i ten , iak śpieg uważanym 
b yd ź m a ,  który w czasie- poroi n, .  urządzenia i 
przedmioty maiące z wi ąz e k  z silą z b r o j n ą  P a ń ­
stwa-,- lub iego o b r o n ą , a. które Rząd- p u b l i c z ­
n ie  ani zaprowadza , ani pr ze ds ię bi er z e,  w  tynv 
celu w y ś l e d z a ,  aby obc y hrny uwi ado mi ći nógf t

§. 6. Spieg takowy w miarę użytego pod­
stępu ,. ważności śpiegosl wa , i-wielkości szko­
dy ztąd dla krain- wyniknąć mogącej, powinien 
skazanym bydź n-a robotę w twierdzy od jedne­
go roku do lit  pięciu , ą ieżsli  obce Państwo 
iuż w samey rzecz,y zawiadomione zostało, lub 
szkoda ztąd iuż wynikła, tedy robotą w tw ier­
dzy od lat pię :iu do dziesięciu, ukaranym z a ­
sianiu.

J e ż e b  zaś ś p ie go sl wo właściwie- w tym c e ­
lu. podięl e zostało , aby na hray zewnąt rz  s pro­
w a d z i ć  n i e b e zp ie c ze ń st wo ,  lub t ahowepowi ęh.-  
szyć  , albo gdy by  szczególniej* vv czasie maia- 
cey  wybuc hnąć  w oy ny  i to przez  taką o s o b ę ,  
która w z g l ę d e m  tego iniełi wiadomość , po d ię -  
tem było- tym końcem ,. by  zagrani cznemu M o ­
carstwu 5 które- Państwu do p wygotowania o- 
brouy krain dało p o w o d ,  o wy ś pi c go wa ny e h 
r oz rz ąd  zen iach i przedmiotach d o n i e ś ć ,  naten­
czas zbrodnia takowa c hoc i aż by  t j l k o  bezsku-  
tecznem pozostała- kuszeniem się, ma bydź s zu ­
bienicą ukarana.

'7. Kto śpiega do iego śpiegostwa , w  
czasie j pc hoi u, radą ’  lub uczynkiem umyślnie

X



648

wspiera , karany ma bydź rowno ze spiegiem. 
Gdyby iednak takowy wspótwinowayca w przy­
padku , gdzie  podług §. 6. na śpiega ustano­
wiona iest kara śmierci , o polrzebnem do w y­
mierzenia oneyże podług tego §fu właściwem 
usposobieniu , i zamiarze spiegoslwa żadney 
niemiał wiadomości, natenczas tylko do robot 
w  twierdzy skazanym , i stosownie do przepi­
sów  rzeczonego §fu kara ta wymierzona bydź ma.

8. Kto w czasie pokoiu śp iegostw u , 
któremu bez własnego niebezpieczeństwa p rze­
szkodzić inogt, nie przeszkodził,  lub kto zna­
nego sobie śpiega Zwierzchności wskazać w- 
myślnie zaniedbał, takowy skazany ma bydź do 
robot w tsvierdzy od roku do lat trzech , a ie- 
żeli przez  to uchybienie iego, Rząd obcy rze­
czyw iście o rzeczach wyśpiegowanych dowie­
dział się , albo też nawet atad Jakowa szkoda 
iu ż  wynikła , natenczas kara ta od lat trzech 
do pięcia rozciągnioną bydź ma. Jeże li  z aś 
takowy współwinowayca w przypadku., gdzie 
podług §• 6. na samego śpiega ustanowiona 
iest kara śmierci, o usposobieniu i  .zamiarze 
śpiegostwa , które podług osnowy rzeczonego 
ftfu do karania śmiercią są potrzebne, wiedział, 
nać wczas skazany -ma bydź do robot twierdzo- 
wych na całe życie.

{Do kończenie następu )

W i  a d o n i o s ą  i z a g r a n i c z n e .

T  u r c y i  ;a.
L is t  z Konstantynopola d. iĄ_. L is t, (v. r.) 

p rzez Gdesse. —  P od ług  naynowszych wiado­
mości z A z y i ,  Basza B a g d a d u  utracił p oło­
w ę artyleryi przeciwko P e r s o m ,  i  uciekł do 
miasta B a g d a d u ,  które Persowie trzymaią t e ­
raz w oblężeniu. Słychać także', za co ied- 
nak ręczyć nie m ożna, iż Persy posunęli aż 
do E r  z e  r um.

T  r i p p o l i  z z a ., warowne i  główne miasto 
M o  r e i ,  zaięta iest przez Greków , którzy mię­
dzy Turkami w ich niewoli będącymi, wiel- 
kę rzeź zrządzili. Grecy kazali Baszy dowo­
dzącemu przednią strażą ośw iad czyć ,  iż S5,ooo 
poymanych Turków ręczyć musi za krew G rec­
ką. Groźbę tę przyiął Basza do serca, ale za to 
utracił g ło w ę ,  którą przybito na bramie S e- 
r a i u .  Cała flota Turecka powróciła do kana­
łu ; przez nieład i i zaraźliwą chorobę utracić 
miała wiele ludzi.

A l i  B a s z a  odniosł nieiakie korzyści nad 
C h u r s c h i d  B a s z ą .  L i w a d y i a  i Ma c  e d o ­
li i i a  spustoszone. S łych ać ,  iż Serwiiauiie o 
pieralą się wydać broń i okopuin się na w z g ó ­
rzach, W ie le  z  ie ń c ó w , których częściami po

5o do; 4® sprowadzają z W o ł o s z c z y z n y ,  
tracą śmiercią.

Dway Xiązęta R a l l i m a c h o w i e ,  z któ 
rych ieden mianowany był Xięciem  Wołoskim 
drugi sprawował urząd tiómacza W . P o r t y ,  
straceni zostali na swoiem wygnaniu w  A z y i  
wraz z  wielu krewnymi.

Kupcy . pomimo przedstawienia Posła An­
gielskiego , nie mogą odebrać zapłaty za zb o ­
ż e ,  które onyin zabrane zostało, a przez  to 
handel szhoduis. Z  E g i p t u  iest inały dowoź 
zboża.

Z ta m tn d  d. 16. L isto p a d a , —  D e l i  A b -  
d u l  B a s z a  utracił naczelne dowodztwo nad 
flotą, a za to otrzymał dowodztwo naci lado- 
wem woyskiem w A z y i .  Teraz iest A b y B a -  
s z a  naczelnym Admirałem flo ty ,  doświadczo­
ny woiownik na morzu. I b r a h i m  B a s z a ,  
który dowodzi! obozem pod B u j u k d e r e ,  ma 
teraz pod swoiemi rozkazami w o y sk o , które 
uda się. na okręty floty Tureckiey. Okręty 
przybyłe  do kanału potrzebują poprawy; nowe 
uzbraiaią ; w arsenale panuie wszelka czynność, 
i zdaie s ię ,  że  W .  P o r t a  poświęci wszystko, 
b y  przeciwko Grekom działać silnie i surowo.

Stracenie obu Xiąeąt Ka i i i  m ac h i  c h 
sprawiło wielkie wrażenie.

Na połnócnym brzegu A z y i  wzięła górę 
anarchiia. Mieszkance gór są w powstaniu i 
niechcą opłacać haraczu B a sz  y T  r e b i  z o u d u. 
R uszyli  ku T r e b i z o n d o w i  w 7 czyli 8,000 
ludzi- Miasto iest w stanie oblężenia.

W iadomości nadeszłe do O d es s y , za któ­
re  jednak nie ręczymy i które potrzebuią po­
twierdzenia , zawieraią ,  ż e  Janczarowie w K on- 
s ta n o  p o l u  podnieśli rokosz i wielu, a mię­
dzy tem' także znakomite osoby i cudzoziem­
c ó w ., nawet co w iększa ,  naystarszego syna W .  
S u ł t a n a  .zamordować inieli.

f  o c li y.
-Znany P e r g a m i  mieszka -ciągle w P e -  

■saro,  i Zawsze polnie; niedawno był-w S. M a- 
r i n o ,  i zapisał się do obywateli tey R z e c z y ­
pospolite} '.—  W ięźn iów  Stanu, którzy byli 
w zamku S. A n i o ł a ,  przeprowadzono do S. 
Ł e o ,  a t y c h ,  którzy w  S. L e o  b y l i ,  do C i-  
v i ta C a s t e l l a n a .

K r ó l e s t w o  O L o i e y  S y c y l i i ,
Podług  .naynowszych wiadomości z  N e a ­

p o l u  z d. 20. Listopada Sąd Marsowy wska­
zał na d. 17.. z. m. C a r ui i n o M o r  m i l e  bez­
bożnego zaboyeę Biskupa A v e r s y ,  na KiEPierć 
: wyrób ten spełniony podług przepisów w h
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godzin po onegoż ogłoszeniu. Zbrodniarz, 
odstawny sierżant, 53 lat maiący, W y z n a ł  za­
raz zbrodnię i n i e  chciał się nawet uniewinniać.

F r a n c y i a .

N a , posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 
3. t. i i i  wniósł fllinister sprawiedliwości P .  d  e 
S e r r e F ^ d w a  p ro i ek t a  do u s t a w y  względem 
prassy. Jeden z tych zawiera niektóre nowe 
dodatki i rozporządzenia do istniejących iuż 
ustaw względem ukarania przestępstw popeł­
nionych przez prassę lub iah inny sposób ogła­
szania; podług drugiego ześ , ustawy z d. 3 i.  
Marca 1820, i 26. Lipca 1821 wydane w zglę­
dem ogłaszania D z i e n n i k ó w  i pism c z a s o ­
w y c h  (mocą których nakazaną iest uprzednia 
cenzura tych pism czasowych) pozostać maią 
do końca posiedzenia z roku 1820 zatem le ­
szcze przez lat pięć w swoiey działalności. 
N o w y  proiekt do ustawy względem u k a r a n i a  
p r z e s t ę p s t  p r a s s y  składa się z dwóch ty ­
tułów i czternastu artykułów.

Po odczytaniu powyższych obudwóch pro­
jektów do ustawy, do których miał Minister 

' sprawiedliwości mówę wstępną , bardzo było 
posiedzenie b u rz l iw e ,  ponieważ różni inowcy, 
szczególniey P. D e l a l o t  ( z  samego końca 
strony prawey) powstawał mocno na Ministrów, 
co się dotyczę przyięcia przez  Króla adressu 

- Izby D eputow anych, i  właśnie obwiniał i c h ,  
że  spotwarzyli przed Królem Deputowanych i  
oszukali Monarchę fałszywem przedstawieniem 
i pochlebstwy. Ministrowi Sp raw ied liw ości, 
który chciał odpowiedzieć P. D a ł a l o t  p rzer­
wał mowę Jenerał D o n a d i e n ,  a P re z e s o w i,  
który się starał utrzymać porządek i  prawidła 
w postępowaniu P. d e  l a  B o u r d o n n a y e ;  
lewa -stiona, oprócz PP- C o r c e l l e s  i d e  
C h a u w e l i n e  i  t. d. którzy się nawiasowo o- 
dezwali , milczała. Gdy nieco ucichło, wniósł 
P rezes  Izby., aby się dnia następuiącego ze-' 
brano po bioracb dla rozpoznania ustawy skar- 
bowey. P zeciwko ternu oświadczył się P .  
F o r b i n  d e  s I s s a r t s  (z strony prawey) z po­
wodu , ponieważ w  d. -6. upłynął termin , w  
którym biorą, iak każdego miesiąca powinny 
bydź odnowione. Ztąd, że  wyżey nainienione 
rozpoznanie aż do te g o -  czasu niemoże bydź 
ukończone, oczekiwać należy, doo/óki miebędą 
Urządzone nowe biorą na miesiąc od 6. Grudnia 

" do 6. Stycznia. Lewa i prawa strony popierały 
silnie to przełożenie przeciwko środkowi g ’ o- 
suiącema z  Ministrami i  takowe zostało p r z y ­
j ę t e .

W  d. 21. Listopada ukończył Sad Parów 
słuchanie świadków w sprawie M a z i a u ,  W y ­

stąpili znani z uprzedniego postępowania Offi- 
cerowie Legii północney i Sekwany ; znznania 
ich dotyczyły  się ieno wieści o poruszeniu woy­
ska w P a r y ż u  i iego okolicach; cżyli M a ­
z i a u  należał do spisku niewiedzieli. Sam M a­
z i  a u , objaśniał powód podróży swoiey *10 
F l a n d r y i  tern, ze  żona iego iniała tamże han  ̂
del koronkami ; wyczytawszy w o-3Zelach w 
lVIons, iż go obwiniano o spisek, osadził za 
potrzebę nie powracać do F r a n c y i . "  J e n e ­
r a ł  ny  A d w o k a t  V a t i s m e n i l  tw ierdził  że 
spisek ten uknował w P a r y ż u  zb ieg ły  N a n -  
t i l  i iego wspólniki ; M a z i a u  zaś by ł  ich 
emissaryiuszem ; dow iodły tego  zeznania- B  e- 
r n r d a ,  G u i r a u d a  i posłany do A 111 i e n s 
mundar strzelców gwardyi.. Stosownie do te­
go P r o k u r a t o r  J e n e r a l n  y wn o s f  , aby za­
stosowano $. 87 ustawy karney ( k a r a  ś m i e r ­
c i) .  Dnia następuiącego słuchać miano obroń­
ców oskarżonego,.

W  dniu 22. Listopada słuchał Sąd Pąrów  
pięciu świadków wezwanych p rzez  M a z i a u  
na iego usprawiedliwienie. W sz ys cy  oświad­
c z y l i ,  że oskarżonego znali zaw sze za c z ło ­
wieka honoru Łi walecznego ; który szczegó l­
niey przy zwinięciu woyska L i g i e r y  dokazał, 
iż  pułk swój gwardyi (gwardyia strzelców) któ­
ry ułechcia! się rozeyść , zniewolił  z  niebez­
pieczeństwem życia do posłuszeństwa prawom , 
i okazał się godnym s ła w y ,  że należał do pier­
wszego z pułków woyska. Poczein mówili o- 
brońcy M a z i a u n a ,  P.  O d i l l o n  B a r r o t  i 
B e r v i l l e .  P i e r w s z y  wystawił prywatny 
iego charakter (o sprawach woiennych zakazał 
mu wspominać) i otwartość , iż ieszcze za Rzą­
du Cesarskiego obiaduiąc z Xięciem Prymasem na­
ganiał uwięzienie i stracenie Xięcia  d’E  n g h i  e n; 
przywiódł sprzeczność zeznań B e r a r d a ,  któ­
remu niewierzył Sąd, gdy się sam oskarżał, po­
nieważ go nie uw o ln ił , a który w istocie nie za- 
sługuie na wiarę , gdy innych oskarża; G u i- 
r a u d  oświadczył .iuż był przed Pułkownikiem 
swoim , iż -dla tego niemówił nic pierwey o 
M a z i a u n i e ,  ponieważ wszystko-miał tylko za 
więści, a i teraz publiczny oskarżyciel niesta- 
wia nic, iak tylko same domysły b ez  wyiawia- 
nja faktum. —  P. B o r  v i  I l e  mówił więcey 
dobitnie, i starał się okazać niedostateczność 
zeznań świadków. Ponieważ Jeneralny Proku­
rator nie chciał replikować, więc zamknięto ro z­
prawy. W yrok miał zapaść dnia następuiącego 
w tainecznein posiedzeniu.

Sąd Parów naradzał się w d. 23. Listopa­
da w zamkniętey sali do godziny 9 w wieczór nad 
wyrokiem względem M a z i a u  na,  i odroczył 
posiedzenie swoie na 24. do południa, w Łtó



rym to dniu wyrok Ow został ogłoszony. M a ­
z i  a u skazany iest na  p i ę c i o l e t n i e  w i ę ­
z i e n i e  i koszta spranTy ,  których przypadain- 
c e y  nań części likwidacyia, nastąpić ma podług 
ustaw.

K u r y i e r  tw ierdzi,  iż w zeszłym miesią­
cu L ip c a ,  skazany przez Sąd P aró w  na pięcio­
letnie więżenie Kapitan D e l a m o t h e ,  który, 
jako świadek powołany był w sprawie Ma z i a t t -  
n a ,  powracaiąc do więzienia S. P  e i  a g  i e zb ie g ł  
dwóm pilnuiącym go żandarmom przy wysiada­
niu z powozu.

Przygotowania dla nowey eskadry Francu- 
z k ie y ,  która wypłynąć 'ma na morze Łewant- 
skie , z wielkim pospiechem idą w T  o u 1 o n i e. 
Eskadra ta składść się ma z okrętu liniiowego 
K o l o s s ,  kilku freg at,  korwet i t. p. K o l o s s  
w raz z fregatą i dwoma brygami przeznaczony 
iest do K o.s t an t yn o p o l  u , gdz ie  przew iezie  
P .  La t o u r - M a u b  o u r g a  i iego orszak. P u ­
czem nda się do S m y r n y ,  dla wzmocnienia 
floty będącey na tamecznych wodach pod roz­
kazami Admirała I l a l g a n .  Fregata i dwa bry­
gi krążyć będą przy Ijrzegach G r e c y i ,  skoro 
powrócą z K o n s t a n t y n o p o l a .  Inne okręty 
w oienn e, które wypłynąć maią • z  Kolossem z 
T  o u l o n u  , przeznaczone są,aby połączyły się 
z  eskadrą Admirała H a l g a n ,  dla zastąpienia 
owych o k rę tó w , które z wód Lewanckich za­
w in ęły  do portów Francuzkica.

Od kilku miesięcy- napadała kupa hultajów 
zbroyno na gościńcach blisko P a r y ż a .  P o ­
pełniano różne zaboystwa połączone z nay- 
straszn.ieyszemi okolicznościami , a nie można 
było odkryć zaboyców, mianowicie dopełniono 
takowe w d. 10. Sierpnia na osobie handluiąco- 
go  drobiem z S. A u t i n - A n n a ,  Departeinen- 
tu S o in m e , nazwiskiem G a i l i e t .  Człowiek 
ten powraeniąey z targu Paryzkiego z pienięd­
zmi do domu, napadnięty został w lasku blisko 
E c o n e n  przez trzech rozboyn ików , żądain- 
cych pieniędzy lub życia. Jeden z tyc h ,  'wy­
laz łszy  na w óz , i odebrawszy mu kwotę 240 
franków, (wszystko, co miał), przestrze lił imi 
piersi dwoma kulami. N ieszczęśliw y umarł w 
kilka dni na rany. W  d. 6. Lipca zaboycy ci 
napadli znowu na innego handlującego drobiem, 
tego tylko zrabowali. Nakoniec w d. 29. P a ź ­
dziernika napadło-tzech rozboyników o godzi­
nie 10 wieczór rzeźnika w pobliskości P a r y ż a ,  
nazwiskiem. F o n t  a i n a ,  Jadącego na targ do 
M i ł y ,  niedaleko C o r b e i l ,  a -zadawszy 22 
razów  nożem zabrali mu blisko 1200 franków. 
T e n  nieszczęsny wyleczony ze swoich ran o- 
znaczył dokładnie zaboyców. Jak D z i e n n i k  
r o z p r a w  z d. i 5. z. m.. wyraża, poymano ich

i przystawiono: nazywała się- oni: L e c o t t r t ,  
F i n o u x  i G e r a r d .  F. aou.s był winiarzem. i 
traktyierem przy  rogatce R o c h e c h  ( ; a a r t  w 
P a r y ż u .  G e r a r d  zaś dawny Porucznik straż­
ników c ło w y c b , aresztowany na granicy blisko 
C h a  r 1 e v i 11 a.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .

W  d. 17. Listopada zaprowadzono M a r y j ą  
A o n e  C a r l i l e  do więzienia w D o r c h e s t e r ,  
g dzie  się znayduie blnżnierca C a r l i l e ,  iego 
żona i brat iey.. N iew olno onym widywać się 
z  sobą. Tymczasem inna kobieta , krewna tey 
szaloney rodziny, posiadła ś w i ą t y n i ę  r o z u ­
m u ,  a ponieważ przedaie wciąż bluitiiercze 
pisinka, zatem dozna niezawodnie podobneg® 
losu. —-

H i s z p a n i i  a.

G a z e t a  F r a n c y  i z d. 3 . b. m. zawiera 
następuiące wiadomości z  M a d r y . t u  z d. 22. 
Listopada :

»Dzisievszego poranku zebrała się liczna 
knpa pospólstwa przed klubem Fontanny z ło -  
tev , gdzie  E> e z k o s z u 1 o w y in udzielono na­
stępujących wiadomości, które sprawiły w z g r o ­
madzeniu niepowściągniony zapał:

vMiasto K a d y s  orzedsiew/ięło wszelkie 
»woyskowe rozporządzenia, dla oparcia się sku­
t e c z n i e  rozkazom Króla i Ministrów i o g ło ­
s z e n ia  przy  pierwszey sposobności , iż  iest 
„miastem wolrieiii,. niepodległein i o p i e k u n -  
» c z e m  i n n y c h  mi a s t  A n d a l u z y t ,  któreby 
»się urządzać chciały podług, zasad w o ln  oś c i ­
si r ó w n o ś c i ,  będącemi w ł a ś c i w i e  iestotą 
Konstytucyi Stanów z  roku 1812. —  W sz ys t­
kie milicyie Kadyx!ue stoią pod bronią i two­
rzą przedziw ny korpus. S łużbę odbywaią za­
łogi w mieście i w warowniach na przemiany 
z  woyskiem. Batalion stoi na moście Z ą a z o .  
W  nocy zamknięte są wszystkie bramy. M iesz­
kańcy wysypali szańce przy P u  e r  ta d e  T o r -  
ra (brama od lądu.) Jedenaście dział posta­
wiano w baieryi dla obrony mostu w Z u a z o .  
Naczelnicy w R a d y s i e  pp da li - Ul  t im at  u in
do Stanów , albowiem ani z Królem ani 7, iego  - ' . . . <y ■
Ministrami,nie chcą nic mieć do czynienia. W
teinie Ultimatum protes.luią się p-rzeciwko wszyst­
kiemu , co dotąd zaszło , i oś wiadczain, iż nie- 
przyymą żadnego urzędnika przez Króla mia­
nowanego. W  rzeczy  samey , Jenernluy Kapi­
tan Baron d’A n d i l i a ,  posłany do K a d y x u  w 
mieyscu wygnanego przez mieszkańców Jene­
rała V e n e g a s ,  zatrzymany na moście S a u  
F e r n a n d o ,  odebrał oświadczenie , aby się na­
tychmiast oddalił, coteż i  uczynił. W  Ultima­



tum s w o l e n l , g ł o s z ą  mi esz ka ńc y K a d yx eń s cy ,  
■ze u ł o ż y l i  i u ż  plan i że  nayznakomitsze mia­
sta A n d a l u z y i  g o t o w e  są z  nim się po łą c zy ć  
dla utworzeni a n i e p o d l e g ł e g o  z w i ą z k u . *  
T e g o  poranku dodaią , i ż  zamyślaią mi anować 
R i e g a  P r o t e k t o r e m  tego Z w i ą z k u .  Mi ni stro­
w i e  z e  s w o i e y  strony z ł o ż y l i  wszy stki ch u r zę dn i­
k ó w  w A n d a l u z y i ,  k t ór z y  w  ostatnich czasach 
podpisal i  te b u nt o w n i c z e  przedstawienia.  W t e y  
c hwi l i  r o z ch o dz i  się w i e ś ć ,  i ż  w s zy s cy  Ministro­
w ie  uważaiąc zabyt n i e b e z p i e c z n e  p o ł o że n ie  P a ń ­
stwa prosi l i  o s wo i e  uw ol nie ni e.  Zbl iż amy się do 
tego smutnego końca , iaki w s zy s c y  świet l i  l u­
dzi e p r z e p o w i e d z i e l i  od o w e y  chwili ' ,  w  któ- 
r e y  w iar oł oms t wo ki lku n ę d z n y c h  i ciemnych 
OŚficerów obal i ło p o w a g ę  Króla.  Wi a do mo śc i  
p o w y ż s z e ,  iah sobie W P a n  w ys ta wi ć  m o ż e s z  
sprawi ły  tu inocne wr aże ni e.  —  Kr ó l  i r o ­
dzina Kr ól ewska  bawią ciągle w E s k u r i a l u .  
C od z ie n ni e  donoszą Stanom o z dr ow iu M o n a r ­
chy.  —  Minister  S pr aw  Za gr ani czny ch P .  
B u r d  s s i  miał  się ośw ia d cz y ć  K r ó l o w i  , ia uda 
się do K a d y s u  w  charakterze Nac zel ni ka  P o ­
l i tycz nego. ,  pr zy rz ekaj ąc  , iż utłunii j a n i i i j c e  
w  te mże mieście z a bu i ze n ie .  —  W  M a d r y ­
c i e  u t w o r z y ł  się * wi ąze k pod . i m i en i e m:  
s P r z y i a  c i e l e  K o  u s t  y t u c y i !« do którego 
zapisali się X i ą ż ę  F r i a s  i w i el u  z  C z ł o n k ó w  
S ia no wy ch .  Zamiarem t ego z wi ąz ku iest o p r z e ć  
się proi ektom osł awi onych r ew oi u cy io n is tó w. *

S i lę  ohlęgaiącą P u e r t o C a b e l l o ,  będącą pod  
r ozkazami  M a r i n a  i U r d a n e t t y  l iczą  na 8ooq 
ł udzi .  ‘

P o d ł u g  ostatniego bul l etynu z  B a r c e l -  
l o n y  z dnia y g o  L i s t op a da ,  l iczba zmarłych 
W tych dniach w e  cz ter ec h spitalach wynosi ła 
tylko osób 7 ,  a po domach w  mieście. 3 6 , ra­
zem 4 5 ; c hor yc h zaś w szpitalach b ył o  w  o- 
Wy;n dniu 3 3 i .  W  szpitalu,  »Semi na ryi um* , 
gd zi e  ma d oz o r  P .  A u d o u a r d ,  wi ększa  część  
chor ych p r z y ch o d z i ł a  do z drowi a.*

Am eryka Hiszpańska.
P o d ł u g  wiadomości,  nadeszłych do C a j e s  

3)a S i .  D o m i n g o ,  żądał  dowodca K a r t a g e n y  
^ ni yś ć  w  układy z  Gabrielem l a T o r r e ,  atoli 
' varunki iego p r z e ł o ż o n e ,  od rz uci ł  Jenerał  M o n -  
i i b l ó .  L is t y  dowodz.cy w  S a n t a  M a r t a ,  d o ­
noszą z a ś ,  i ż  l a  T o r r e  p r z y r z e k ł  łagodniey-  
Sze podadź p r z e ł o ż e n i e .  P o n i e w a ż  roialiści  u- 
tracili B o c a c h i c a  i wszystki e okręty woi en -  
^e t ak,  ż e  miasto nie moż e się s p od zi ew ać  
d o wo z u  , w ięc  oc zeki wano tamże poddania się 
z  końcem W r z eś n i a.  B o i  i w a r  pr z yby dź  miał 
do dnia 22. W r z e ś n i a  do S a n t a  M a r t a  w  Ąooo  
^ d z i  ; z apewni e,  aby wysł ał  posi łki  p r z e c i w k o  
k a r t a g e n y .  Kray b y ł  z u pe ł ni e  spohoyńy.

W z i ę c i e  L i m y  p r z e z  woysko R e pu bl ik a­
n ó w  pod rozkazami Jenerała S a n M a r t i n  z u ­
pe ł ni e  się potwi er dza,  a to po dł ug  l i stów u rzę-  
down yc h tego J e n e ra ła ,  datowanych w L i m i e  
dnia 19. L i p a ,  które l isty o g ł o s z o n o  u r z ę -  
d o w n i e  w  S a n t i a g o  d. i//. Sierpnia.

R  o s s y i a.
Z  W iln a  d. 23 . L isto p a d a  v. s. -—  P o d ł o  u- 

P r u s k i e g o  I n w a l i d a ,  w  Imiennym N a y w y ż -  
szym Ukaz ie  wydanym do R z ą d z ąc e go  Senat u 
pod dniem 8. P aździ er ni ka , z  podpisem w ł a s ­
n or ę cz n ym  J e g o  Cesarskiey M o ś c i ,  wy ra ż on o  : 
» Uzn aw szy  za potrzebną , ustanowi ć inieysce 
J eneral nego Konsula w  P e r s y  i ,  p o t w i e r d z i ­
w s z y  załączony tu dla niego e t a t , R o z k a z u i ę  : 
na?uaczyć  na len urząd zostającego w  D e p a r ­
tamencie Azyiatyckim , Ra dcę  S t a nu ,  W a c e n -  
h o ;  a pr zeznaczeni e Sekretarza i studentów 
p o l e ci ć  Sptawuiącemu Ministeryiuin S p r a w Z a ­
granicznych.  P ł a c ę  zaś i dalsze wydatki  t ego 
i n i e y s c a , ’ W n owy m etacie o b i ę t e ,  w  og ól e dwa 
tysiące trzysta C z er w o n y c h  Z ł ot y ch  I l ol lender -  
s ki ch ,  wypłacać c or oc zn ie  z  d o c h o d ó w  P a ń ­
stwa do r ozrządzeni a Jenerała pi echoty  J e r -  
m o ł o w a ,  wydaiąc teraz -ua p o d ró ż  i p o cz ą t­
k o w e  o p a t r z e n i e ,  r ów ni e  dla Konsula Jenęr al -  
n ego , iak dla Sekretarza i studentów , k t ó r z y  
będą do tych o b ow i ą z k ó w  pr zeznac ze ni  , dla 
k a ż d e go  nie na rachunek , .  r o czn ie  naznaczona 
iemu pł acę.*  — , P o d ł u g  z ałą c zo ne go  etatu p o ­
biera Konsul Jeneralny i z 5o ,  na naięcie domu 
i korrespondencyią 45o. P r z y  nim S e k re t ar zo ­
w i  00o. D l a  d wóc h studentów p o  i S o  l ińide- 
mn.  Z u p e ł n y  etat 2000 C z e r w .  Zit .

K r a k  Ó yv.

Z  K ra koiva  d. a. G rudnia . —-  Na drugietn 
posiedzenin Seytau Rzeczypospolite)- Krakow- 
skiey d. 4. Grudnia 182* r. przystąpiono do o- 
bioru Kommissyi Seymowyeh; 1) Do rozlrzą* 
S a n i a  kwaliillacyi Kandydatów na Urzędy iiale- 
źace od wo ln e go  wyboru Izoy Reprezentantów. 
2) Do roztrząsania proieklów do prawa w przed­
miotach Skarbowych , budżetu na rok następu­
j ą c y , tudeież racaunków. 5) D o roźtrząsani- 
proiektćw do Prawodawstwa C yw iln ego, Kray 
jjiir-abiego.i Polioyynege.

\( n
A  «



W  ciągu wyboru Członków  Kommissyy» 
Repr. L i  b r  o w s k i  zrobił uwagę : czyli D e le ­
gowani Senatorowie mogą bydż obrani na C złon­
ków KommissyySeymowyeh, gdy Senat z Art. i o 5. 
Statutu Urzadzaiącego Zgromadzenia P olitycz­
ne wchodzi iuż do Koiniiiissy Seymowych przez 
zastrzeżoną tymże Artykułem Delegacyią Sena­
torów. — ■ Marszalek Seymu odwołał sie 
Statutu Urzadzaiącego Zgrom adzer;a P o litycz­
ne , w którym , gdy Delegowani na Seyin S e ­
natorowie lako Członki Izb y  Prawodawczey u- 
ważani, nie są wyłączeni od Kommissyy Sey- 
mowych , przeto z  zaufania Izby Prawodaw czey 
matą prawo bycia Członkami Roininissyi Sejiito- 
w y c h , przytem V‘ł ;_

W  skutku wniosku Reprez. N o  w i e k  t e ­
g o  Izba Prawodawcza zw a ż y w szy ,  iż  d osto j­
ność Reprezentanta sama przez się iest dosta­
teczna do odznaczenia godności oneinuż z  zau­
fania współobywateli powierzoney, postanowiła 
iednomyślnie nienżywania w Izbie Prawoda.w- 
c z ey  wyrazu Jaśnie W ielmożności , lecz tylko 
wprost Reprezentant lub Marszałek.Reprentacyi.

Na trzeciem posiedzeniu Seyinu dnia 5go 
Grudnia 1821 r.

Senator Delegowany K u c d e ń s k i  w sku­
tku Statutu Urządzającego Zgromadzenia P o l i ­
tyczne Art. 106 zdał sprawę Izbie Reprezen­
tantów o stanie i położeniu Kraiu , a razem ob­
raz iego odczytał. —  Repr. N o w i c k i  zastrze- 
gaiąc sobie czynienie uwag nad odczytanym o- 
brazem stanu Kraiiu szczególniey względnie 
dzierżaw wieczystych i włościan usamowolnio- 
n y c h , oraz względnie Instytutów, które w ce- 
^pch swych upadaią żądał kointnunikacyi Człon­
kom Reprezentacyi obrazu o stanie Kraiu. 
Delegowany Senator K u c i e ń s k i  oznaymił, iż  
cbraz stosownie do Art. 107. Statutu Urządza- 
iacego Zgromadzenia Polityczne będzie prze­
słany Senatowi dla nakazu drukowania onegoż 
i  to Senat dopełni. —  Repr. L i p c z y ń ś k i  
znaydował za nieodpowiadaiące zamiarom Re- 

rezentacyi drukowanie obrazu Kraiu dotąd, po 
Śeymie doświadczane, gdyż przeż to R ep re­
zentanci pozbawieni zostaią możności p o w z ię ­
cia informacyi o szczegółach Administracyi pu- 
bliczney ; żądał przeto , ażeby niezwłocznie w 
czasie trwającego Seymu obraz stanu Kraiu dru­
kiem ogłaszony został i tego dopełnienia spo­
dziewa się od Senatu. —  Repr. M ą  k o l s k i  
popierał wniosek pow yższy  jnaiąc na uwadzę , 
że  ieżeli w którym kraiu szczycącym się Re- 
prezentacyią iest potrzeba dostateczney wiado­

mości o wszelkich szczegółach Administracyi 
publiczney, to tera bardziey w Kraiu R zeczypo- 
spolitey Krakowshiey użycie obrazu statystycz­
nego iest potrzebnem tak dla rozpoznania przed ­
stawionych rachunków oznaczenia wydatków, 
iak nakoniec zastanowienia się nad wyborami 
U rzędn ików , aby có do urzęduiących i kończą­
cych urzędowanie przekonać się iak dopełuili )' 
obowiązków sobie powierzonych. —  D e leg o ­
wany z Akademii, Repr. S ł o t w i ń s k i  wnosił 
potrzebę kominunikacyi Rapportu statystyczne­
g o  Kommissyioin Seyinowym w celu stosowne­
go  użycia i uwag iakie za potrzebne bydż u 
znaią. —  Repr. K o z ł o w s k i  mniemał, iż na­
leżało  wprzód wydrukować obraz stanu Kraiu . 
Izbie- Prawodaw czey odczytany, a tak mógł 
bydź. zapewniony użytek onegoż dla każdego z 
Członków Reprezentacyi. —  Marszałek Seymu 
w ;o"dpowiedzi na pow yższe wnioski oświad­
c z y ł ,  że Senat wnosząc Izbic P raw o d aw czej  
obraz stann Kraiu odforinował go na dowodach, 
starał się go rzetelnym uczynić i  dla dogodno- i 
ści Izby może onegoż koinmunihacyia nastąpić;1 
drukowanie iednak nie mogło wprzódy nastą­
p ić ,  gdyż podług Art. 107. Statutn Urządzaią- 
cego Zgromadzenia, po odczytaniu obrazu sta­
nu kraiu i złożeniu onegoż Izbie Prawodaw­
czej dopiero oznaczone iest drukowanie. —- 
Repr. L i p c z y ń s k i  żąd ał,  ażeby drukowanie | 
obrazu niezwłocznie nastąpiło, kommunikacyią 
tegoż Kommissyiom Seyinowym znaydował za 
niedostateczną , g dyż  każdemu z  Reprezentan­
tów  iest potrzebny dla informacyi iak w zględ -  
dnie dobra krain stanowić ma. —  T e g o ż  zda­
nia był Repr. S o c z y ń s k i ,  i Repr. L i b r  o w- 
s k i  d odał,  że wszelkie poprzednie Reprezen- 
tacyie upominały się iuż o udział w czasie 
trwania Seymu drukowanego obrazu Kraiu. —- 
Repr. S ł o t w i ń s k i ,  Delegowany z  Akademii 
z  analogii Art. 11 .  Konstytucyi stanowiącego, 
iż  wszelkie proiekta do praw i urządzeń Skar­
bowych winny bydź wnoszone do Izby z trzy­
nastym dniem posiedzeń Seymu , żą d a ł , ażeby 
ogłoszenie drukiem obrazu Kraiu przed tymże 
dniem trzynastego posiedzenia Seymu nastąpiło.

Marszałek Seymu w  skutku powyższych 
wn oskow oświadczył donieść Senatowi żądanie 
Izby Prawodawczey o ogłoszenie drukiem o- 
brazu stanu Kraiu , i  ndział tegoż Izbie P ra­
wodawczey , w  tyiu-eseinplarzach, ile  iest Człon­
ków Seymuiącyeh naydaley do trzynastego duia 
posiedzeń Seymu.

{ C ią g  d a lszy  n a stą p i.)

Ć D Ż  —

Redrtkcyia F. K r a t  t e r  a. —  Drukiem J. F i l i e r a ,


